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P oczątek uroczystej Eucha-
rystii o 11.00. Wierni, którzy 
nie zmieszczą się w katedrze, 

będą mogli uczestniczyć w liturgii 
dzięki przekazowi na przygotowa-
nych przed katedrą telebimach. 

Do konsekracji biskup nominat 
przygotowywał się od 21 do 23 listopa-
da podczas biskupich rekolekcji na Ja-
snej Górze. Wcześniej już zatwierdził 
swój biskupi herb i zawołanie. Wy-
rażają je słowa: „In servitio Redemp-
tori” – „W służbie Odkupicielowi”. 

W graficznej formie 
odwołuje się do tych słów 
herb, w którym również 
zawiera się program bi-
skupiej posługi bp. Piotra 
Gregera. 

Jak podkreślał zaraz 
po  nominacji, jej  ogło-
szenie miało miejsce 
w  szczególnym dniu, w  którym 
w Kościele obchodzone było po raz 
pierwszy liturgiczne wspomnienie 
bł. Jana Pawła II – papieża nawołują-

cego od początku swego pontyfikatu 
do otwarcia się na Odkupiciela i Jego 
moc. Dlatego też w biskupim herbie 
w  lewym polu przywołany został 
w całości herb papieski, a w prawym: 
motyw głowy św. Jana Chrzciciela, 
zapowiadającego nadejście Odkupi-

ciela, a także kosz z chlebem 
oraz ryby – nawiązujące 
do Eucharystii, za każdym 
razem urzeczywistniającej 
tajemnicę odkupienia. 

Biskup nominat Piotr 
Greger jeszcze przed kon-
sekracją został miano-
wany przez bp. Tadeusza 
Rakoczego wikariuszem 
generalnym w diecezji biel-

sko-żywieckiej i podjął obowiązki 
związane ze wspieraniem biskupa 
diecezjalnego w zarządzaniu diece-
zją.  mb
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– Jestem z pokolenia Jana Pawła II i coraz bardziej odkrywam głębię jego nauczania – deklaruje 
nowy biskup pomocniczy naszej diecezji

Konsekracja biskupa Piotra Gregera

Sługa Odkupiciela
krótko

Hospicjum 
zaprasza
Bielsko-Biała. wspólnota 
domowego hospicjum 
św. Kamila zaprasza 
27 listopada na „Dzień 
otwartych drzwi”. 
Początek spotkania 
o 16.30 w salce przy 
kościele nMP Królowej 
Polski, a od 9.00 do 14.00 
wolontariusze hospicjum 
będą informować 
o formach możliwego 
wolontariatu. 

Zrób turonia
Żywiec. od 29 
listopada do 16 grudnia 
w ośrodkach kultury 
i szkołach powiatu 
żywieckiego odbędą się 
zajęcia warsztatowe 
pod hasłem: „boże 
narodzenie w beskidach”. 
Uczestnicy będą 
doskonalić umiejętności 
wykonywania 
tradycyjnych ozdób 
świątecznych oraz 
rekwizytów obrzędowych, 
w tym turonia. 

Znak krzyża
Bielsko-Biała. KiK 
zaprasza 30 listopada 
o 18.30 do katedry 
św. Mikołaja na wykład 
ks. dr. lucjana bielasa 
„Znak, któremu 
sprzeciwiać się będą”. 

Konie 
u Kossaków
Górki Wielkie. wernisaż 
wystawy „Końskie 
konteksty – reaktywacja” 
odbędzie się 3 grudnia 
o 17.00 w Centrum 
Kultury i Sztuki „Dwór 
Kossaków”. Swoje dzieła 
zaprezentuje kilkunastu 
artystów, którzy czerpią 
inspirację z piękna i gracji 
koni. będzie można kupić 
eksponowane obrazy.

Kościół bielsko-żywiecki przeżywa w niedzielę  
27 listopada konsekrację nowego biskupa pomocniczego 
– ks. dr. Piotra Gregera. Po raz pierwszy w dziejach 
diecezji w katedrze św. Mikołaja sprawowana będzie 
Msza św. z udzieleniem święceń biskupich. 
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Bielsko-Biała, Dolny Kubin. 
Po  raz czternasty bielski Dom 
Kultury Włókniarzy zorganizo-
wał wraz ze Szkołą Artystyczną 
w  Dolnym Kubinie na  Słowa-
cji Międzynarodowy Konkurs 
Plastyczny „Bohúňova Paleta”. 
Inicjatywa ma upamiętnić Petra 
Michala Bohúňa, słowackiego 
malarza, który pod koniec życia 
mieszkał i tworzył w Białej, gdzie 
zmarł w  1878  r. Na  tegoroczną 
edycję konkursu nadesłanych 
zostało 2076 prac z Polski i Sło-
wacji. W konkursie uczestniczyli 
młodzi twórcy, m.in. ze Szczeci-
na, Konina, Gorzowa Wielkopol-
skiego, Nowego Targu, Katowic, 
Tychów, Siemianowic i Bielska- 
-Białej. Ponad połowa prac powsta-
ła na Słowacji. Jurorzy nagrodzili 
ponad 300. Zwycięzców i ich dzieła 
zaprezentowano na pokonkurso-
wej wystawie w  DK Włóknia-
rzy. W grudniu ekspozycja trafi 
do Dolnego Kubina.  ak

Adres redakcji:
ul. Żeromskiego 5–7, 43-300 Bielsko-Biała
Telefon/faks (33) 812 51 39
Redagują: Alina Świeży-Sobel – dyrektor 
oddziału, Urszula Rogólska, ks. Jacek M. 
Pędziwiatr – asystent kościelny

bielsko@gosc.pl

Uczą się od ks. Londzina U progu Auschwitz

40 lat po pożarze

Teatralne „Memento”

Zabrzeg. Uczniowie i ich rodzice 
oraz nauczyciele z Zespołu Szkół 
im. ks. Józefa Londzina od Mszy 
św. i złożenia kwiatów pod pomni-
kiem patrona zaczęli świętowanie 
80-lecie istnienia obecnego budyn-
ku szkolnego. Do  zbudowanego  

80 lat temu gmachu 7-klasowej szko-
ły przenieśli się uczniowie szkoły 
ludowej działającej już od 1785 r. 
O  rozpoczęcie budowy nowej 
szkoły zabiegał osobiście urodzony 
w Zabrzegu wybitny kapłan i dzia-
łacz narodowy ks. prał. Londzin, 
a  do  prac przystąpiono w  1928  r. 
– dla uczczenia jubileuszu 10. 
rocznicy odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Z tego też powodu 
szkoła otrzymała tytuł Szkoły Jubi-
leuszowej. Z okazji rocznicowych 
obchodów w placówce przygoto-
wane zostały wystawy historycz-
ne, ukazujące dawne warunki 
nauczania, a także przybliżające 
postać ks. Londzina. – Jego patronat 
jest zobowiązaniem dla nas wszyst-
kich do wielkiej troski, by młode-
mu pokoleniu zapewnić możliwie 
najlepsze warunki dla edukacji, 
patriotycznego wychowania i wzra-
stania duchowego – mówi Barbara 
Parchańska, dyrektor szkoły.  mb

Oświęcim. W cyklu adwentowych 
rekolekcji „U progu Auschwitz” 
Centrum Dialogu i  Modlitwy 
proponuje od  2 do  4 grudnia 
rozważania „Berit – znaczy 
Przymierze”. Rekolekcje będą 
poświęcone przymierzom, jakie 
Bóg zawierał z ludźmi, a poprowa-
dzą je: ks. dr Manfred Deselaers, 
niemiecki kapłan od lat pracujący 
w Oświęcimiu, oraz siostry Matki 
Bożej Syjonu. W programie m.in. 
zwiedzanie obozu Auschwitz I   
– z celą śmierci św. Maksymilia-
na i blokiem żydowskim, Droga 
Krzyżowa w KL Birkeanu, Msza 
św. w intencji pokoju oraz niedziel-
na Eucharystia w kaplicy sióstr 
karmelitanek. Będą spotkania 

w  małych grupach i  rozmowy 
z prowadzącymi. Szczegóły: www.
cdim.pl.  tm

Bielsko-Biała. W rocznicę tra-
gicznego pożaru czechowickiej 
Rafinerii Nafty w holu głównego 
gmachu Akademii Techniczno- 
-Humanistycznej otwarta została 
wystawa zorganizowana wspól-
nie przez Archiwum ATH oraz 
Miejski Dom Kultury w  Cze-
chowicach-Dziedzicach. Na  50 
planszach zgromadzone zostały 

archiwalne fotografie, dokumen-
ty i wspomnienia uczestników tej 
bezprecedensowej w historii kra-
ju akcji gaśniczej z czerwca 1971 r. 
Uczestniczyło w niej kilka tysięcy 
strażaków zawodowych i ochot-
niczych oraz żołnierzy. Śmierć 
poniosło wtedy 37 osób. Wystawę 
można oglądać do 4 grudnia.
 tm

Bielsko-Biała. „Komedię omy-
łek” przedstawiła młodzieżowa 
grupa teatralna „Memento”, dzia-
łająca w parafii św. Jana Chrzci-
ciela. W trwającym dwie godziny 
spektaklu swoje umiejętności 
aktorskie zaprezentowało ponad 
40 uczniów i studentów. – Sami 
przygotowaliśmy scenografię, 
charakteryzację, muzykę i część 
strojów – mówi opiekun grupy i 
reżyser ks. Jacek Gracz. Pod koniec 
roku liturgicznego spektakl obej-
rzało prawie pół tysiąca widzów. 
Grupa teatralna działa siódmy rok 

i przedstawiała już jasełka i Mękę 
Pańską, twórczość Karola Wojtyły, 
Moliera, Szekspira, Fredry oraz 
własne utwory.
– To także działalność duszpaster-
ska – podkreśla ks. Jacek Gracz i 
przypomina, że każda próba 
rozpoczyna się i kończy wspólną 
modlitwą. Teatr występuje rów-
nież w innych kościołach, szkołach 
i domach kultury, w ramach ewan-
gelizacji i rekolekcji. Spora część 
aktorów to także wolontariusze 
Radia Anioł Beskidów.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

Dawni i dzisiejsi uczniowie  
z zainteresowaniem 
zwiedzali szkolną wystawę
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Bohúňova Paleta

Rekolekcje poprowadzi m.in. 
ks. dr Manfred Deselaers

Młodzież wystawiła „Komedię omyłek”

Nagrodzone i wyróżnione 
prace prezentowane  
w bielskim Domu Kultury 
Włókniarzy
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Nagrody Akcji Katolickiej

Nie kryją się, że wierzą
Medale „Pro Consecratione Mun-
di” otrzymały osoby, które po-
przez pracę zawodową i służbę 
publiczną dają świadectwo wiary 
chrześcijańskiej. 

W yróżnienia po  raz szósty 
przyznała Akcja Katolicka 

diecezji bielsko-żywieckiej. Cere-
monia wręczenia tych nagród od-
była się w patronalne święto Akcji 
Katolickiej – w niedzielę 20 listo-
pada w kościele pw. Najświętszego 
Serca Pana Jezusa w Bielsku-Białej.

– W  dzisiejszych czasach 
postępującej laicyzacji Kościół 
potrzebuje świadectwa wiary 
ludzi świeckich i naszego zaan-
gażowania w życiu publicznym 
– podkreślił na początku spotka-
nia Andrzej Kamiński, prezes 
Diecezjalnego Instytutu Akcji 

Katolickiej. Został on jednym z te-
gorocznych laureatów „Pro Con-
secratione Mundi”. Wraz z nim 
uhonorowano także założyciel-

kę bielskiego Klubu Inteligencji 
Katolickiej Janinę Królikowską, 
dyrektora Książnicy Beskidzkiej 
Bogdana Kocurka oraz prezes  

parafialnej Akcji Katolickiej 
w Brzezince Halinę Setkowicz. 

Uczestniczący w uroczystości 
biskup Tadeusz Rakoczy pogratu-
lował i podziękował za działalność 
apostolską nie  tylko laureatom, 
ale wszystkim osobom, nominowa-
nym w tym roku do nagrody. Byli 
wśród nich Irena Bialikiewicz z pa-
rafii Chrystusa Króla w Bielsku- 
-Białej-Leszczynach, Mieczysław 
Chamik z Żywca-Sporysza i Marian 
Wrzeszcz z parafii Opatrzności Bo-
żej w Białej. 

Podczas uroczystości oficjal-
nie ustanowiony został nowy pa-
rafialny oddział Akcji Katolickiej 
– w Bystrej Krakowskiej. Oznacza 
to, że obecnie na terenie diecezji 
bielsko-żywieckiej Akcja Katolic-
ka działa w 78 parafiach, skupiając 
około półtora tysiąca osób. pm

Nominowani i wyróżnieni medalem „Pro Consecratione Mundi”
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Młodzi się szkolą

Akademia dla liderów
Jubileusz bielskich szkół

Dziękowali  
za wychowanie

Podczas inauguracji Forum Mło- 
dych spotkali  się w  bielskim 
Teatrze Polskim pełni energii. 
Pierwsza burza mózgów dała za-
równo pomysły, jak i motywację, 
by nauczyć się je lepiej realizować.

J uż w najbliższą sobotę 3 grud-
nia w gmachu Kurii Diecezjal-

nej w Bielsku-Białej rozpoczyna się 
pierwsze spotkanie Akademii Li-
derów, cyklu szkoleń dla młodych 
ludzi. Spotkanie poświęcone bę-
dzie wartościom. – W tym bloku 
tematycznym poddamy refleksji to, 
co nami motywuje w życiu, i czy je-
steśmy oddani temu, w co wierzy-

my. Skupimy się na kształtowaniu 
umiejętności dzielenia  się tym, 
co wiemy i posiadamy – tłumaczą 
organizatorzy: ks. Mateusz Dud-
kiewicz i ks. Mirosław Szewieczek. 

Wykład połączony będzie 
ze  szkoleniem z  autoprezentacji 
i  tworzenia wizerunku. Umie-
jętności przygotowania i prowa-
dzenia publicznych prezentacji 
z wykorzystaniem różnorodnych 
technik autoprezentacji kształcić 
będzie aktor Kuba Abrahamowicz, 
a uczestnicy będą mogli nauczyć 
się, jak wykorzystywać atuty wła-
snego stylu komunikacyjnego, zy-
skać pewność siebie i swobodę pod-
czas wystąpień publicznych. Będą 
uczyć się posługiwania technikami 
perswazji i wzmacniania skutecz-
ności w kontraktach z audytorium. 

– Warunkiem uczestnictwa 
jest jak najszybsze zalogowanie się 
na stronie forum: www.duszpaster-
stwomlodych.pl – przypominają 
organizatorzy. Akademia Liderów 
to cykl pięciu sobotnich szkoleń, 
trwających od 9.00 do 16.00, rozpo-
czynanych i kończących się modli-
twą. Pierwsze zajęcia odbędą się 
w grudniu, ostatnie – w kwietniu 
przyszłego roku.  mb

Dziesięciolecie 
wznowienia 
działalności 
edukacyjnej 
obchodziły placówki 
– gimnazjum i liceum 
– prowadzone przez 
Zgromadzenie 
Córek Bożej Miłości 
w Bielsku-Białej. 

W  roku 2001 siostry odzyska-
ły po latach swój dawny bu-

dynek i prawo do prowadzenia 
szkoły. Natychmiast uruchomiły 
gimnazjum, a rok później także 
liceum ogólnokształcące. W ciągu 
dekady mury obu szkół opuści-
ło łącznie blisko półtora tysiąca 
absolwentów. Wielu z nich pod-
jęło i ukończyło studia w kraju 
i za granicą. Wyniki prowadzone-
go tutaj egzaminu gimnazjalnego 
dają placówce pierwsze miejsce 

w mieście i szóste w wojewódz-
twie śląskim. Nauka w  szkole 
jest bezpłatna.

 – Ten pierwszy jubileusz 
jest uwieńczeniem najtrudniej-
szego okresu w  życiu szkoły: 
czasu budowania fundamentów 
procesu wychowawczego w du-
chu katolickim – podkreślił bp Ta-
deusz Rakoczy podczas Mszy św., 
w  której uczestniczyły siostry, 
uczniowie, nauczyciele, rodzice, 
absolwenci oraz przedstawiciele 
władz Bielska-Białej. Po wspólnej 
modlitwie w kościele Opatrzno-
ści Bożej uczestnicy „urodzin” 
placówki przeszli do szkoły, by 
zapoznać się z procesem naucza-
nia, zwiedzić budynki, pomiesz-
czenia i pracownie, którymi dziś 
dysponują uczniowie, a  także 
przeżyć lekcję historii najnowszej 
i dawnej. W ramach tej ostatniej 
zainscenizowano między inny-
mi przedwojenne zajęcia z geo-
grafii oraz udzielania pierwszej 
pomocy.

Ks. Jacek M. Pędziwiatr

Na pierwszych zajęciach 
uczestnicy będą się uczyć 
m.in. sztuki autoprezentacji
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W ystarczy iskra, by 
rozpalić w ielki 
ogień... – słowa pio-
senki o Bożej miło-

ści w Cieszynie znalazły prawie 
dosłowne potwierdzenie. Bo wiel-
kie zmiany na lepsze zaczęły się 
tu... od  pożaru, który zniszczył 
część pomieszczeń szpitala sióstr 
elżbietanek. 

W  zbudowanym przez sio-
stry ponad 100 lat temu komplek-
sie zabudowań cieszyńskiego 
klasztoru od  początku działał 
szpital. Wprawdzie dziś budynek 
jest na powrót własnością sióstr, 
jednak  przez blisko 60 lat były 

one pozbawione zarówno prawa 
do niego, jak i do pracy z pacjen-
tami. Dopiero po roku 1989 odzy-
skały własność, ale medyczną dzia-
łalność prowadzi tu nadal Szpital 
Śląski, który za symboliczną kwotę 
niespełna 4 tys. zł wynajmuje nie-
mal cały gmach. 

– Nie  trzeba być specjali-
stą budowlanym, by wiedzieć, 
że  to  pieniądze, które w  żaden 
sposób nie wystarczą na remonty, 
których po dziesiątkach lat zanie-
dbań wymaga niemal wszystko – 
mówiły siostry już kilka lat temu, 
szukając pomocy. Kiedy w lutym 
pożar zniszczył część sal na parte-
rze jednego ze skrzydeł, najemca, 
czyli Szpital Śląski, nie  znalazł 
funduszy na  ich  remont. Skoro 
nie nadawały się do użytku, znisz-
czone sale zwrócił elżbietankom. 

Damy radę!
Nad tą  decyzją nie  zastana-

wiały się zbyt długo, choć była 
niezwykle trudna, a przyszłość 
stawiała same znaki zapytania. 
Postanowiły jednak wyremonto-
wać opuszczone pomieszczenia 
i rozpocząć własną działalność 
medyczną. 

Dla tej działalności już w maju 
2011 r. Zgromadzenie Sióstr św. 
Elżbiety III Zakonu Regularnego 
św. Franciszka powołało Fundację 
św. Elżbiety Węgierskiej. Jej ce-
lem są m. in. ochrona i promocja 
zdrowia, pomoc społeczna, dzia-
łalność na rzecz osób niepełno-
sprawnych i w wieku emerytal-
nym, pomoc ofiarom katastrof 
i klęsk żywiołowych, działalność 
charytatywna. 

Kolejnym krokiem było utwo-
rzenie przez fundację Centrum 
Medycznego Sióstr Elżbietanek. 
Jego dyrektorem została Jolanta 
Czaplińska-Jaszczurowska, le-
karz i doświadczona menedżer, 
związana już  wcześniej z  kato-
wickim Szpitalem Bonifratrów. 
Pierwszym zadaniem Centrum 
stało się objęcie opieką medycz-
ną chorych przewlekle osób 
starszych, wymagających cało-
dobowej i kompleksowej opieki 
lekarsko-pielęgniarskiej oraz 
rehabilitacji. Zachęcał do takie-

Elżbietańskie cuda

Cieszyn. Działająca tu od kilku miesięcy Fundacja św. Elżbiety 
Węgierskiej powołała do istnienia Centrum Medyczne Sióstr 
Elżbietanek. Powstały już dwa pierwsze oddziały opiekuńczo-
-lecznicze, poświęcone w dzień wspomnienia św. Elżbiety. 
Jeszcze nie wiadomo kiedy, ale na pewno będą kolejne, bo chorzy 
czekają w kolejce.

tekst i zdjęcia
Alina Świeży-Sobel 

alina.sobel@gosc.pl

Ks. prał. Andrzej Rdest poświęcił też gabinet zabiegowy
powyżej: Siostry wnoszą do Centrum Medycznego elżbietański 
charyzmat opieki nad chorymi
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go wyboru kierunku działalno-
ści wskaźnik wieku mieszkańców 
powiatu cieszyńskiego. Drugi 
otwarty oddział przeznaczo-
ny jest dla pacjentek leczonych 
psychiatrycznie. W przyszłości 
Centrum zamierza także świad-
czyć usługi ambulatoryjne, 
ale będzie to możliwe, gdy Szpi-
tal Śląski zrezygnuje z dalszego 
wynajmu i  zwolnią  się kolejne 
pomieszczenia.

Formalnie powołane Centrum 
musiało jednak gdzieś realnie 
działać, a  zniszczone sale trze-
ba było remontować. – Do czasu 
zakończenia prac znaleźliśmy 
chwilowe schronienie w  pro-
wadzonym przez siostry Domu 
Pomocy Społecznej „Betania” – 
wspomina Jolanta Jaszczurow-
ska. A mimo wielu przeciwności 
na  szpitalnym parterze prace 
postępowały w szybkim tempie. 
Niedostatki funduszy siostry uzu-
pełniały własną pracą. Pracowa-
ły wszystkie. Te słabsze i chore 
wspierały dzieło modlitwą. – Tak-
że dziś, kiedy Centrum już działa, 
jego funkcjonowanie jest możliwe 
tylko dzięki temu, że siostry same 
robią wiele rzeczy: piorą, gotują. 
Środków na sfinansowanie funk-
cjonowania oddziałów na  nie-
pełnym kontrakcie jest przecież 
za  mało – podkreśla dyrektor 
Jaszczurowska. 

Św. Elżbieta czuwa
Od 12 września przyjmowani 

byli pierwsi pacjenci. – O  moż-

liwości kierowania do nas osób 
wymagających opieki medycznej 
i rehabilitacji poinformowaliśmy 
szpital, okolicznych lekarzy ro-
dzinnych oraz ośrodki pomocy 
społecznej. Praktycznie po kilku 
dniach wszystkie miejsca były za-
jęte. Było i tak, że jednego dnia 
przyjmowałyśmy na  oddział 
osiem osób! – wspomina s. Beata 
Korzec, ekonomka zgromadzenia 
i księgowa fundacji. Pracę na obu 
oddziałach koordynuje s. Karoli-
na Podruczny, a inne siostry pra-
cują jako pielęgniarki i opiekunki 
medyczne. 

Narodowy Fundusz Zdrowia 
zakontraktował tylko 17 łóżek, 
ale  skoro były większe potrze-
by, siostry zdecydowały przyjąć 
chorych na wszystkie 25 miejsc. 
– I tak powstała kolejka chętnych 
na  drugie tyle – mówi Jolanta 
Jaszczurowska. – Trafiają do nas 
naprawdę trudni pacjenci, nieraz 
mają spore zaniedbania medycz-
ne, bo nie przyjmowali lekarstw. 
Praca z  pacjentem starszym 
nie jest łatwa, ale i siostry, i po-
zostali pracownicy radzą sobie 
bardzo dobrze. Najlepszym przy-
kładem jest  nasza młodziutka 
rehabilitantka Ania, której uda-
ło się namówić do ćwiczeń nawet 
najbardziej niechętnych. A efekty 
widać!

Od koncelebrowanej pod prze-
wodnictwem ks. prał. Andrzeja 
Rdesta Mszy św. dla personelu, 
pacjentów i ich rodzin rozpoczę-
ła  się uroczystość poświęcenia 

Centrum. Później ks. prał. Rdest 
poświęcił każdą z sal. W każdej był 
witany z uśmiechem. – To przecież 
wielki dzień nie tylko dla sióstr, 
ale i dla nas – mówiły pacjentki. 
– Jest nam tu dobrze. Siostry trosz-
czą się naprawdę o wszystko. 

Ten wyjątkowy dzień upa-
miętnił obrazek z wizerunkiem 
św. Elżbiety i jej słowami: „Czyńmy 
innych szczęśliwymi”. Ten dzień 
potwierdził też, że cieszyńskie sio-
stry elżbietanki idą za przykładem 
patronki.  •

■ R E K l A m A ■

Elżbietańskie cuda
Charyzmat opieki

Matka M. Goretti Śliwak, generalna przełożona 
Zgromadzenia Sióstr św. elżbiety – elżbietanek 
cieszyńskich
– Poświęcenie oddziałów Centrum Medycznego Sióstr 
elżbietanek to dla nas wielka radość i taki symboliczny 
początek, który zawierzyłyśmy wstawiennictwu naszej 

patronki. Cieszymy się, bo mamy doświadczone siostry, które 
dają przykład, jak realizować elżbietański charyzmat opieki nad 
chorymi i mamy też nowe powołania. Młode siostry kształcą się 
w tym kierunku, chcą pracować zgodnie z charyzmatem. robią 
to chętnie, więc dobrze by było, żebyśmy mogły tę działalność 
rozwijać. Mamy pomysły i widzimy, że są osoby, które potrzebują 
opieki. 

Jolanta Czaplińska-Jaszczurowska, dyrektor Centrum 
Medycznego Sióstr elżbietanek
– Siostry elżbietanki są świetnymi profesjonalistkami 
i bardzo dobrze radzą sobie w pracy pielęgniarskiej. 
Ale to, co dają pacjentom, obejmuje więcej:  
one – podobnie jak obserwuję to u ojców bonifratrów 

– dzielą się zarówno z pacjentami, jak i ze świeckimi 
współpracownikami swoim charyzmatem. to sprawia, 
że w ich szpitalu pracuje się niby tak samo jak wszędzie, a jednak 
inaczej: widzi się całego człowieka. Siostry oprócz koniecznych 
zabiegów zawsze znajdą czas i cierpliwość na rozmowę, 
nigdy nie przejdą obojętnie. Już po paru tygodniach takiego 
traktowania widać ogromną poprawę u pacjentów. większość 
z nich jest naprawdę poważnie chora, a mimo to są radośni 
i uśmiechnięci. 
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Dzieci z Goleszowa: lekcja o Polsce 

Nasz dar dla Europy

W cześniej modlili się za Pol-
skę. – Teraz zgromadzili-

śmy się, żeby zastanowić się nad 
tym, co jest ważne w naszym co-
dziennym życiu, na czym to życie 
budować. Szukamy nieraz sposobu 
dobrego świętowania tego dnia. 
Myślę, że to dobry sposób – mó-
wił ks. prał. Adam Drożdż, witając 
w goleszowskiej Czytelni Katolic-
kiej parafian i gości na przedsta-
wieniu przygotowanym z okazji 
Święta Niepodległości.

Zrealizowane z  rozmachem 
widowisko poprzedziła projek-
cja filmu ilustrującego dzieje pań-
stwa polskiego. Po niej na scenie 

pojawili  się mali i  nieco starsi 
aktorzy, którzy przywołali wiele 
scen rozwijających filmową pre-
zentację. Pojawili się więźniowie 
cierpiący dla Polski i  tancerze 
wykonujący poloneza. W jednej 
ze scen dzieci zbudowały krzyż, 
w  innej uklęknął pod nim Jan 
Paweł II, a  potem padły słowa 
o  chrześcijańskich korzeniach 
Europy i  o  tym, że  przywiąza-
nie naszego narodu do kultury 
i religii pozwoliło przetrwać naj-
trudniejsze czasy, kiedy odebra-
no nam wolność. – Taką miłością 
pomożemy Europie dziś – przy-
pominali młodzi artyści.

Za swój występ zebrali zasłużo-
ne brawa, a wśród oklaskujących 
byli m.in. biskup senior Janusz 
Zimniak, ks. dr Marek Studenski, 
dyrektor wydziału katechetyczne-
go kurii, ks. radca Roman Dorda, 
proboszcz parafii ewangelickiej 
w Goleszowie, prof. Tadeusz Sła-
wek, były rektor Uniwersytetu Ślą-
skiego, przedstawicielki dyrekcji 
miejscowych szkół. 

Widowisko w wykonaniu po-
nad 60-osobowego zespołu mło-
dych artystów skutecznie zachęciło 

do refleksji, a wcześniej zmobilizo-
wało do pracy. W przygotowanie 
włączyli się dorośli i młodzież oa-
zowa. Pomagali wikariusz ks. Ma-
teusz Kierczak i ministranci, a ca-
łością kierowała Lucyna Gołyszny 
z mężem Grzegorzem. 

– Ta praca będzie owocowała 
w  życiu tych dzieci. Będzie po-
magała im tak kształtować swoją 
postawę, by mimo różnych tru-
dów ich życie było pełne wartości 
– nie miał wątpliwości proboszcz 
ks. prał. Adam Drożdż.  mb

Sympozjum „Magia – cała prawda”

Kto tu rządzi?
Zdobycie wolnego krzeseł-
ka w  auli żywieckiego Domu 
Katolickiego tego dnia graniczyło 
z cudem. W korytarzach i na scho-
dach można było zdobyć książki 
i płyty z materiałami o zagroże-
niach okultystycznych.

K olejna edycja sympozjum, któ-
re w ciągu minionych trzech 

lat odbyło się już w kilkunastu pol-
skich miastach, potwierdziła duże 
zainteresowanie sprawą zagrożeń 
duchowych związanych z  coraz 
bardziej powszechnymi w naszym 
otoczeniu elementami magii. Wśród 
prelegentów pojawili się m.in. egzor-
cyści: ks. Piotr Kocur i o. prof. Alek-
sander Posacki SJ. Filmowiec Lech 
Dokowicz i były bioenergoterapeuta 
Krzysztof mówili o swoim nawró-
ceniu, a pisarka Halina Nawrocka 
tłumaczyła zagrożenia wynika-
jące z  lektury książek o Harrym 
Potterze. 

– Jestem bardzo zadowolony, 
że tyle osób wysłuchało wykładów. 

To cieszy całą ekipę organizatorów, 
która włożyła sporo pracy, aby 
wszystko przygotować. Pomysł 
organizacji sympozjum w Żywcu 
należał do Katolickiego Stowarzy-
szenia Młodzieży oraz wspólnoty 
„Galilea” – mówi ks.  Sławomir 
Szczotka, czuwający nad przebie-
giem spotkania.

– Trzeba się bronić przed magią 
i dowiadywać się, w jakich okolicz-
nościach może się ona pojawić bli-

sko nas – nie ma wątpliwości Iwona 
Żolińska, katechetka z Wilkowic, 
która na  sympozjum zaprosiła 
znajomych. – Obecnie jest tyle za-
grożeń związanych z okultyzmem 
czy New Age. To wkrada się do co-
dziennego życia, dlatego chcemy 
mieć większą świadomość tego, 
co  robimy, z  kim  się zadajemy. 
Uważamy to za nasz chrześcijań-
ski obowiązek – mówi Katarzyna 
Hańderek z Wilkowic.

Informacja o  sympozjum 
dotarła przez internet do  kilku 
tysięcy osób, również do  tych 
spoza Kościoła. – I  sporo takich 
słuchaczy zajrzało tutaj – przy-
znaje ks.  Szczotka. – To  dobrze, 
bo to jest propozycja także dla osób, 
które mają wątpliwości, stawiają 
pytania lub wyczuwają, że nie mają 
pewności, co myśleć o tych zjawi-
skach. Każdy z prelegentów miał 
możliwość dodatkowego spotkania 
w salkach, odpowiadania na pyta-
nia. Takie rozmowy trwały nieraz 
kilka godzin. 

– Przez cały dzień mówimy 
o zagrożeniach, więc czas powie-
dzieć też o lekarstwie na nie, że-
byśmy mieli jasność, kto tu rządzi 
– mówiła z  uśmiechem świecka 
misjonarka Maria-Emanuel, poda-
jąc przykłady osób uwolnionych 
ze złych mocy po zawierzeniu sie-
bie Niepokalanemu Sercu Maryi, 
Królowej Polski. I taką modlitwą 
zakończyła  się żywiecka debata 
o magii.  tm

Losy biało-czerwonej flagi i walczących o wolną 
Polskę bohaterów, słowa dobrze znanych kiedyś 
pieśni i wierszy wzruszały widzów. A w dobry 
nastrój już na wstępie wprowadziły publiczność 
biało-czerwone... ciasteczka.

Wśród słów o miłości Boga i Ojczyzny młodzi goleszowianie 
odkrywali tożsamość Polaka

Wiele osób było zainteresowanych wykładami i książkami
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Siostra Maria przy pracy
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Redemptorystki na Trzech Lipkach

Malunek jak cicha 
modlitwa

N a Trzech Lipkach u sióstr re-
demptorystek w drugie soboty 

miesiąca są odprawiane Msze św. 
w obrządku wschodnim, a w ka-
plicy znajduje się ikona namiestna 
(Jezusa w otoczeniu Matki Bożej 
i  św. Mikołaja), napisana przez 
s.  Marię, Ukrainkę, zakochaną 
we wschodnim obrządku. Siostra 
Maria dostaje coraz więcej zamó-
wień na ikony, najczęściej od osób 
świeckich. Dlaczego ludzie chcą 
mieć w domu ikony? – One są czymś 
więcej niż sztuką. Ikona rodzi się 
z modlitwy, ikona musi być prze-
cierpiana, musi być wynoszona 
w sercu – mówi s. Maria. – Może 
ludzie nabywają je, gdyż tęsknią 
za  namacalnym dowodem życia 
przepełnionego Bogiem? 

Jej  tata jest  znanym ukraiń-
skim malarzem, mama była mu-
zykiem. – Ja sztukę mam we krwi 
– śmieje się s. Maria. Na początku 
to muzyka ją zafascynowała. Dosta-
ła się na kompozycję. Obudziło się 
w niej także powołanie i wstąpiła 
do  redemptorystek misjonarek 
we Lwowie. – Siostry były wspa-
niałe, ale ja tęskniłam do życia mo-
nastycznego i charyzmatu sióstr 
redemptorystek klauzurowych 
– wspomina. I tu pojawiły się pro-
blemy – na Ukrainie takiej wspól-
noty nie było. Musiała wyjechać 
za  granicę. No i  tak znalazła  się 
w klasztorze na Trzech Lipkach. 

Tu głównie śpiewała, grała, cza-
sami, jak była taka potrzeba,  coś 
namalowała. – Siostry szyły, 
a ja w ogóle tego nie czułam, więc 
stwierdziły: – Niech się zajmie iko-
ną – wspomina s. Maria. Później 
trafiła do szkoły Mateusza Szro-
donia u dominikanów w Warsza-
wie. Wprawdzie nie mogła jeździć 
co tydzień na zjazdy, ale udało się 
zorganizować specjalny kurs dla 
sióstr klauzurowych. I zaczęło się 
studium pisania ikon sióstr klau-
zurowych – karmelitanek, kapu-
cynek, kamedułek… – Pod koniec 
pierwszej sesji trzeba było wybrać 
do  naszkicowania jakąś ikonę. 
Ja wybrałam Archanioła Michała 
Rublowa. Kiedy go  naszkicowa-
łam, rozpłakałam  się – to  było 
takie doświadczenie szczęścia, 
że odnalazłam przestrzeń, w której 
dobrze się czuję.

Wszystkie ikony, które napisa-
ła, są pełne uroczystej tajemnicy: 
Jezus Pantokrator, św. Mikołaj, 
Matka Boża Czuła – najstarsza 
ikona odnaleziona na  ziemiach 
polskich. No i autorska ikona matki 
założycielki, s. Marii Celesty. Iko-
ny rodzą się z kontemplacji Oblicza 
Jezusa i są tym, czym żyją siostry: 
cichą modlitwą. – Pisanie ikon 
jest  takim naturalnym owocem 
życia w klauzurze – uśmiecha się 
s. Maria.

Natalia Podosek

Lubisz śpiewać kolędy? To już 
ostatni moment, by zgłosić swój 
udział w jednym z największych 
festiwali muzycznych dla amato-
rów. Możesz to zrobić do ponie-
działku 28 listopada. 

O siemnasta edycja Ogólno-
polskiego Festiwalu Kolęd 

i Pastorałek im. ks. Kazimierza 
Szwarlika odbędzie  się w  Bę-
dzinie w  pierwszym tygodniu 
stycznia, ale  już  na  początku 
grudnia w  32 miastach Polski, 
a także na Ukrainie i Białorusi 
rozpoczynają się rejonowe elimi-
nacje. Dla wykonawców z diecezji 
bielsko-żywieckiej eliminacje za-
planowane zostały na 12 grudnia 
w Bielsku-Białej, w Domu Kultury 
„Włókniarzy” przy ul. 1 Maja 12.

Fe s t i w a l  prz e z n ac z on y 
jest  w yłącznie dla amatorów 
(w  tym uczniów i  absolwen-

tów szkół muzycznych stopnia 
podstawowego). 

W wykonaniu kolęd i pasto-
rałek mogą wziąć udział soliści, 
duety, schole, zespoły wokalne, 
wokalno-instrumentalne i chó-
ry w trzech kategoriach wieko-
wych: dziecięcej, młodzieżowej 
i  dorosłych. W  repertuarze 
wykonawców mogą się znaleźć 
utwory tradycyjne oraz i aran-
żacje regionalne czy nowoczesne 
bożonarodzeniowych pieśni.

Najlepsi wykonawcy wyło-
nieni w eliminacjach rejonowych 
spotkają  się od  5 do  7 stycznia 
na finałowych przesłuchaniach 
w Będzinie, gdzie odbędą się też 
ogłoszenie laureatów i koncert 
galowy. 

Szczegółowe informacje 
na stronie internetowej festiwalu 
www.ofkip.pl. 

 •

Zaśpiewaj na Boże Narodzenie!

Festiwal tuż-tuż

– Ikonu nemożlywo myslyty poza liturhijeju – 
wyznaje po ukraińsku s. Maria. A znaczy to tyle,  
co o ikonie nie da się myśleć poza liturgią.
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Wspomnienia Józefa Drożdża

Człowiek czasu 
honoru

U rodzony w 1918 r. Józef Drożdż 
jest  człowiekiem legendą. 

Już przed wojną był komendantem 
bielskich harcerzy. We wrześniu 
1939 r. kierował Pogotowiem Har-
cerskim w Bielsku. Od początku 
okupacji działał w antyniemiec-
kiej konspiracji. Aresztowany 
w 1940 r., przez ponad cztery lata 
był więziony w hitlerowskich obo-
zach, między innymi w Auschwitz 
i Mauthausen-Gusen. Po wyzwole-
niu przez Amerykanów w maju 
1945 roku wrócił do Bielska, gdzie 
zaczął na  nowo tworzyć zręby 
harcerstwa. Przez 30 lat pracował 
jako nauczyciel i wychowawca. 
Równocześnie był aktywnym 
działaczem Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego i  Polskiego 
Związku Narciarskiego, a także 
trenerem i  sędzią sportowym. 
Dał się poznać jako pasjonat spor-
tu i wielki społecznik. Z jego ini-
cjatywy (i w dużej mierze dzięki 
jego fizycznej pracy) w połowie 

lat 60. przy parku Słowackiego 
w Bielsku-Białej powstało boisko 
lekkoatletyczne. Przez dziesię-
ciolecia Józef Drożdż działał też 
w organizacjach kombatanckich, 
m.in. kierując bielskim oddziałem 
Polskiego Związku Byłych Więź-
niów Politycznych Hitlerowskich 
Więzień i Obozów Koncentracyj-
nych. W  2002 roku dzięki jego 
uporowi na  cmentarzu komu-
nalnym w Kamienicy odsłonięty 
został pomnik ofiar hitlerowskich 
obozów i więzień, uzupełniony 
później o  imienną listę ponad 
dwóch tysięcy zamordowanych 
z Podbeskidzia. 

Jest człowiekiem skromnym, 
życzliw ym ludziom i  zawsze 
uśmiechniętym. Może dlatego 
w swym bogatym zestawie medali 
i odznaczeń ma też nadany przez 
dzieci Order Uśmiechu. Mówi, 
że ceni go najbardziej i zawsze 
nosi na swym mundurze, obok 
harcerskiego krzyża... ak

Siostry Kanoniczki  
Ducha Świętego de Saxia z Czańca

Widzą Chrystusa w bliźnim
Ich zakon istnieje od ośmiu wie-
ków, w Czańcu posługują dopiero 
60 lat. W tym czasie duchaczki 
zrobiły wiele dobrego. Za wszyst-
ko dziękowano siostrom podczas 
jubileuszowej Eucharystii. 

Z ałożycielem zakonu był po-
nad 800 lat temu bł. Gwidon 

z Montpellier. On też był inicja-
torem tworzenia szpitali, w któ-
rych na pomoc mogli liczyć chorzy 
i wszyscy potrzebujący schronie-
nia. Swoich naśladowców znalazł 
w  Polsce już  na  początku XIII 
wieku. Siostry obecnie prowadzą 
placówki w osiemnastu parafiach 
na terenie Polski, a także w Rzymie 
i na Ukrainie. Od przeszło 30 lat 
podejmują też działalność misyjną 
w Burundi w Afryce. 

W parafii czanieckiej rozpo-
częły pracę w listopadzie 1951 r., 
przyby wając na  zaproszenie 
ks. kan. Jana Stachańczyka, ów-
czesnego proboszcza. Za  przy-
kładem bł. Gwidona obejmowały 
swoją opieką chorych, odwiedza-
ły ich w domach, pracowały jako 
pielęgniarki. Obecnie pracują 
tu cztery siostry, są katechetkami 
w szkole i przedszkolu oraz pełnią 
obowiązki zakrystianki.

– Razem z siostrami przyszła 
jedność i miłość w Duchu Świętym. 
Cechą ich duchowości jest uwiel-
bienie Ducha Świętego, cześć od-
dawana Chrystusowi w cierpiącym 
człowieku. A  ich  charyzmatem 
jest naśladowanie Chrystusa w Jego 
miłosiernej miłości. W praktyce 
jest to służba samotnym matkom, 
dzieciom, chorym i ubogim, praca 

katechetyczna i praca na misjach. 
Wdzięcznością obejmujemy całe 
zgromadzenie z matką generalną 
i wszystkie siostry, które od 60 lat 
pracowały i pracują w naszej wspól-
nocie – mówił ks. prał. Stanisław 
Śmietana, proboszcz czaniecki, 
który jubileuszową Eucharystię 
koncelebrował wraz z  ks.  prał. 
Stanisławem Koziełem. 

Podziękowania na ręce matki 
generalnej Martyny Hanusiak 
i siostry przełożonej Estery Kapi-
tan składali też dorośli, młodzież 
i dzieci. – Jak dobrze, że jesteście 
wśród nas – by nas wysłuchać, 
pocieszyć, zwłaszcza nieszczę-
śliwych, samotnych i  biednych. 
Potrzebujemy waszej modlitwy, 
waszego świadectwa wiary. Chce-
my wyrazić wdzięczność za wasze 
powołanie i prosimy: bądźcie za-
wsze z nami – mówili czanieccy 
parafianie. 

Jak podkreślała matka gene-
ralna Martyna Hanusiak, obec-
ność sióstr w Czańcu nie byłaby 
możliwa bez łaski Bożej i pomocy 
ludzkiej. – Dziękuję ks. probosz-
czowi Stanisławowi Śmietanie 
za życzliwość, otwartość i za tro-
skę o  wspólnotę sióstr, o  miej-
sce modlitwy w  nowym domu. 
Bogu dziękujemy za  powołanie 
z Czańca, a rodzicom siostry Zofii 
za wspieranie powołania córki mo-
dlitwą. Wierzymy, że w rodzinach 
czanieckich będą się rodziły nowe 
powołania kapłańskie, zakonne, 
misyjne. Dziękuję też za pomoc, 
jaką od parafii w Czańcu otrzymu-
ją siostry pracujące na misjach – 
mówiła.  tm
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Nauczycielka Małgorzata Gregorczyk opracowała 
i przygotowała do druku wspomnienia bielskiego 
harcerza, nauczyciela i społecznika Józefa 
Drożdża. Niedawno zostały one wydane pod 
tytułem „Jak przeżyć życie godnie, z honorem 
i miłością”.

Józef Drożdż podczas promocji swej książki w Książnicy 
Beskidzkiej
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Siostrom duchaczkom podziękowali też najmłodsi parafianie


